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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodzi cod zien n ie , nie w yłącza jąc  św ia t uroczystych  i n ied zie l. —  Prenum erata roczna, rulili sr. 3 kop iejek 00  (zip. 2 4 ) ,  
kw artalna kop iejek sr. 9 0  (zip. 0) a m iesięczn a  kop. sr. 30  (zip. 2). Ż yczący ni ieć  od n oszon ą  do dom u dop łaca m iesięczn ie  

kop . sr. 5 (gr. 10). E gzem p larz pojed ynczy kosztuje kop. sr. 2 i / «  (gr. 3.) ______

1'ztjśc Urzędowa.
B iuro  W a rsza w sk ie g o  O ber■■ P o lic m a js tra .— Z par-  

tji r e k r u t ó w  ze sz ło ro c zn e go  n ab o r u  p izez  m i a s t o Ł a -  
g ó w  p ow ia tu  O p a t o w s k i e g o  p r o w a d z o n e j ,  na no c l e ­
gu zb i eg ło  5 - c iu ,  to  j e s t :  1. S zy m o n  F la r czyk ,  ma 
lat  2 1 ,  r o d e m  z gminy  S i ec i ech ow a ,  wsi  Gołoszyc,  
po  W. Ol ku sk i e g o ,  w z ro s t  ursz.  2  we r sz .  O i */,,  twa rz  
śc i ąg ł ą ,  włosy  c i e m no -b lo n d ,  oczy s iwe ,  nos  ściągly,  
u s t a  m ie rn e .  2 .  Onu f ry  P ią t ek ,  r o d e m  z mias t a  K o -  
z i eg lów.  pow .  O lku sk i ego ,  ma lat 21 ,  w z ro s t  arsz.  2 
we rsz .  6  i 6/ , ,  włosy  b l o nd ,  oczy s iwe ,  nos  d ługi ,  
us t a  m ie rn e ,  tw a r z  śc i ągłą .  3 .  E r a z m  B łaszr zyńsk i  
m a  lat  2 8 ,  z gminy  Podzam cz e ,  pow .  O lkusk i ego ,  
w z ro s t  arsz.  2  wersz .  5,  w łosy  c i e m no -b lo n d .  oczy 
s iwe ,  nos. mierny,  us t a  m ie rne ,  tw a r z  śc i ągłą .  4.  W i ­
k to r  Go łęb iowsk i  ma  lat 2 2 ,  r o d e m  z gminy  S t r z e ­
mieszyc,  w si D ą b r o w y ,  w z r os t  a rsz .  2  we r sz .  5,  w ł o ­
sy c i e m n o -b l o n d ,  oczy s iwe,  nós mie rny ,  us t a  m i e r ­
ne ,  tw a rz  śc i ąg łą .  5.  W a l e n t y  Lisicki  mu lut  22 ,  
w z ro s t  arsz .  2  wer sz .  6,  włosy  c i e m n o -b l o n d ,  oczy 
s iwe ,  nos  śc i ągly,  u s t a  m ie rne ,  tw a rz  sc i ąg łą ,  r o d e m  
z pow .  O lk u sk i e go ,  gminy Rudn ik i ,  wsi  Gn iazdów.  
B iu ro  W a r s z a w  sk i ego  O b e r - P o l i c m a j s t r a  wzy wa  pp.  
właściciel i  i r z ądzcó w d e m ó w ,  ażeby w  razie  do ­
s t r z eżen i a  k tó r e go  z powyżej  wyraż ony ch  r e k r u t ó w ,  
t a k o w e g o  u jąć  i najbl iższej  władzy pol icyjnej  do s t a ­
wić  kazali.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P ulicm ajslra . Z r u ­
chomośc i  po śm ie r c i  r adzcv  t a j neg o  h r a b i eg o  M a t u ­
s i e wi cza  pozos t a ły ch ,  i do dalszćj  dyspozycj i  w p a ­
ła cu  d ó b r  J a s i e ń ca  gub e rn j i  Kado msk ić j  z łożonych,

u ro n i on e  zos t ały  przez  s ł ugi  zm ar ł e go  następujące:  
O r d e r ó w  4: Sg o  S t an i s ł awa ,  O r ł a  b ia ł ego,  Legj i  h o -  
no ro w ć j  i S g o  J a n a  J e roz o l imsk i eg o ;  gwiaz d  5; l a ­
ta r ka  szklarnia w me ta lowe j  op rawie ;  p os tu m en t  p o r ­
ce l anowy  z k a ł a m a rz em  i p i aseczni czką;  naczynia  
białe kam ie nn e  do farb 2;  p o s t u m e n t  z. ka ł am arz em  
i p iaseczniczką ;  ka ł amarzy  z p iaseczniczkami  z d r u ­
g i ego  p o s t u m e n t u  2; p ieczą tka  krysz ta łowa;  pieniądz 
miedziany;  szkło palące;  m i k ro sk op  mały ręczny;  l o r ­
ne tka  do oka  ze s z k ł em  k w a d r a t o w e m ;  p ieczątki  
z k r w a w n i k i e m  dwie;  p ie r ś c ionek  z dużą  t op azo w ą  
socz ew ką ;  p i e r śc ionek  po d łu g o w a ty  z cyframi;  p e r ­
s p e k t y w a  w  szkl anne j  op rawie ;  p o r t r e t  N ap o l e o ­
na; koszyk pap i e r owy  w z łocone  gwiazdki ;  obraz  
s z ty ch ow an y  (D jana  kąp iąca  się z n imfami) ;  ob raz  
Lo th  z c ó rk a m i ;  p rzyc i skade ł  k am ie nn ych  m a r ­
m u r o w y c h  cz t e ry ;  l amp ka  cy n o w a ;  szczotka  od 
kurzu;  ko lu mn a  kamieni a  po t ł uczona ;  ko pe r s z ty -  
c hó w  ma ły ch  k w a d r a t o w y c h  w r a m k a d i  22;  uriia 
a l a ba s t r owa  ze psu t a  j e d n a ;  teka  zielona ze zła­
ma ny m  zamkiem;  t e r m o m e t r  w  mos i ężuć j  oprawie  i  
zaokna  od dwo ru ;  dz w o n e k  biały mały metalowy;  
naczyni e  s r e b rn e  z p o k r y w ą  w  rądel  z rączką  d r e ­
wnianą ;  i r nbryk s r eb r ny  z pok rywą ;  puszka s r eb rna ;  
mas zyna  do kuw'y s r eb r na  z fajerką;  k u b i i  s r e i ) r n e2 ;  
t a l erze  s r e b r n e  3;  półmiski  s r eb rne  2; cuk i e rn i czks  
s r eb rn a ;  naczyni e  z pok rywą  wię sze s r e b rn e ;  ł yżek 
s t o ło w ych  s r eb rn y ch  16; łyżki w a z o w e  s r e b r n e 2;  ły­
żki p ó ł m i s k ow e  s r eb rn e  3;  łyżeczki  od  ka w y  s r e b r n e  
4;  łyżeczka mała odm ie n ne go  ksz t a ł t u  s r eb rna ;  w i ­
d e l có w  s r eb rn yc h  20;  hoży ze s r e b r n e m i  t r zonkami  15;



trzonki  s reb rne  od nożów 3; durszlaczki s reb rne  3; 
kieliszki 2, (jeden zepsuty) srebrne;  l ichtarzyk w fu­
t era le  srebrny: os t róg srebrnych para; lichtarzy d u ­
żych 6: l ichtarzy małych 2; kawałków od firanek 17; 
spodni skórzanych dwoje; miseczek porce lanowych 5; 
kubk ów  porcelanowych 4. Oprócz wymienionych 
dopiero szczegółów,  skradziono wszystkie s reb ra 
tamże znajdujące się ,  lecz uży tkowa ich nazwa,  
ilość lub wartość,  wskazaną nie została.  Ciuro W a r ­
szawskiego O b e r -  Policmajstra wzywa mieszkańców 
W a rs za wy ,  ażeby wiązie dostrzeżenia którego z po­
wyżej wymienionych p r zed mi o tó w ,  najbliższej w ł a ­
dzy policyjnej donieść o tern nie zaniedbali.

S ą d  polic ji popraw cze j pow . W arszaw skiego  w y ­
d z ia łu  2 -g o . —  Wz y w a wszelkie władze nad bezpie­
czeńs twem i porządkiem w kraju czuwające,  ażeby 
na Anton iego  Żurawskiego,  fałszywie zaś R u t ko w ­
skim, inaczej Roszkowskim,  a nawe t  jeszcze inaczej 
Szlązakiem przezywaiącego się, o kradzież obwin io ­
n e g o ,  włóczęgos twu  o dd an e g o ,  przed wymiaFem 
sprawiedl iwości  ukrywającego  się, ścisłą zwracać r a ­
czyły uwagę,  a w razie ujęcia, wpros t  t akowego  do 
sądu tutejszego lub najbliższego odstawić  r aczyły.— 
Rysopis  j ego  jest  następujący: wzrostu miernego,  
twarzy ściąglej,  w łosów blond, oczu siwych,  nosa 
mie rnego ,  b rody okrągłój ,  ubrany był w kapotę g ra ­
na tową złą, czapkę rogatą,  spodnie płócienne.  —  
W a r s z a w a  dnia 31 stycznia (12 lutego)  1847 r. —  
Sędzia prezydujący,  O rłow ski.

Wiadomości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  kolej-j 

ie lazną osób 177, wyjechało 123.
Wojciechowsk i Józef  b. kapi tan h. w. p , obecnie  

wój t  gminy Powązek,  lat 54 l i c ^cy ,  przeniósł  się do 
wieczności .

W c z o r a j  w Tea t rze  Rozmaitości  przywołam:  po 
A rcyd zie le  n iezn a n em  JPan  Komorowski ;  po Zrzęd- 
nosci i p r z e k o r z e  JPP .  Żółkowski  i Rychter;  po W e ­
selu  w  O jcow ie  JPani  Turczynowicz.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bukowsk i  Karol  oh. z W r o n o w a  nr.  2668,  Bra t ­

kowski  Kajet.  ob. z Lasko wa  nr. 2673,  Dąbski Kon­
stanty oh. z Brudzewa  nr. 584,  Gąsowski  Jul j anob.  
z Chołunia nr.  586 ,  f lołfinan Moritz kup. z Berlina 
nr .  634,  Janiszewski  Michał ob. z S ob o rż je  nr.  1872, 
Janczewsk i  W a w iż e n ie c  r ejent  z Kowala nr.  1872,

Karwosiecki  Gabrjel  ob.  z Siedlec nr. 586," Kersen 
Karol ar tysta z Prus nr.  603,  Kosowski  Jan  ob. z 
Wojszyc nr. 481,  Lisiecki Eugen iusz ob. zL i s i ec  nr. 
471,  Łempicki  Jan ob. z Stojeszyna nr.  585,  3Iako- 
wski Feliks ob. z P rawdy  nr. 601 ,  Majewski Ambr .  
ob. z Wołu czy  nr. 584,  Makomaski  Winc. ob z T rę -  
baczewa nr. 601.  Małkowski  Józef  ob.  z Szygów nr. 
2683 ,  Masson Aleks.  radz.  s tanu z Poznania" nr. 421,  
Niemojewski  Stan.  ob. z Rokitnicy nr. 414 ,  Oczko-  
wski Ant.  ob z Jastrzębie nr. 634 ,  Pozner  Salomon 
ob. z Kuchar  nr.  556,  Piet ruszewski  Wik to ryn  ob. 
z I ioglewic nr. 603,  Rudnicki Djonizy oh. z Koło-  
mni nr. 556 ,  Raczyński Lud.  ob. z Pieczysk nr. 2673,  
Rościszewski  Tad.  ob. z Wyrzioy nr. 1064, Skarżyń­
ski Kazim. ob. z Mirosławie nr. 556 ,  Siennicki  Stan.  
dok. z Płocka nr. 472,  Tomaszewski  Józ e f  ob. z Kra­
szewa nr.  2G73#Zabie rzewsk i  Wi k t .  ob.  z Krasze­
wa nr. 2673,  Zieliński Ant.  ob.  z Bartnika nr. 625.  

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Biskupski  Tytus ob.  z nru. 584  do Tądowu,  Bóhm 

Ludwik ob. z nru 415 do Moszczenicy,  Czapski Piotr  
ob. z nru 4 94  do Rzepki,  Dębski  Apolinary ob. z nru 
601 do Białbhrzeg,  Górecki  Jó ze f  ob. z nru 467  do 
Piot rkowa,  Grabowski  Ludwik  ob. z nru 4 1 4  do 
Kutna,  Gerlicz Jakób refer ,  s tanu z nru 6 1 3  do R o ­
stowa,  Jakubowsk i  Karol  ob. z nru 5 56  do Suwałk ,  
Karwosiecki  Lucjan ob. z nru 586  do Siedlec,  K arn-  
kowski  T e o d o r  ob. z nru 570  do Czarmania,  Kro-  
snowski  Antoni  ob. z nru 601 do Krzyżanówka,  
Krajewski  Wojc iech  ob. z nru 26 7 3  do Łempic,  L e -  
sing Henryk  kupiec z nru 6 3 4  do Gdańska,  Lipski 
Jacek oh. z nru 634 do Skąpego,  Mistalski Józ e f  pa ­
t ron z nru 570  do Radomia,  Mit teis taedt  Karol  ob. 
l nru 5 5 6  do Gostkowa,  Not te  Alb e r t  kupiec z nru 
634  do Poznania,  O w e r b e k  Gus taw kupiec z nru 
47 6  do Torunia,  Oborski  Józ e f  ob.  z nru 1102 do 
Wąchocka ,  S tejnhagen Gustaw oh. z nru 603  do S i e ­
dlec, Schultz F ryderyk ob. z nru 1853 do Paskrzyna,  
l rzciński  W i k to r  ob. z nru 601 do Jeruzala ,  T rza ­
skowski Aleksan.  ob.  z nru 613  do Ros towa ,  W o l f  
Michał dok to r  z nru 584  do Nieszawy, Zboiński Mar­
celi ob.  z nru 6 25  do Wistki .

W a ż n ! (^ j r ,c  z d a m e n la  
w K.B*óiet»twic.

W e  wsi W ó l c e  Dziubal towskiej .  3ch- l etnie dzie­
cko pozos tawione przez rodziców bez dozoru w c h a ­
łupie,  w skutku zapalenia się na niem odzieżv, życie



postradało. -  Mieszkaniec miasta I łży  w pow. O pa­
towska., .  starozak. G runb .um , spadłszy ze sphodow 
pierwszego p ię tra , zabił się. —  W  gmime Ł o m o w ,  
pow. Sandomierskim, służąca odebrała życie w łasne­
mu dziecięciu. Zbrodniarka do sądu po ukaranie o- 
desłaną została. —  W łośc ian in  z kolonji A lfonsów, 
nazwiskiem Michalczyk, przez nieostrożność w pad ł­
szy pod cy linder znajdujący się u maszyny do rżnięcia 
sieczki, na miejscu zgruchotanyra został. —  W  g m i­
nie l labszlyn, pow. O lkusk im , 10-letn i chłopczyk J ó ­
zef Krzyżanowski, skutk iem opadnięcia w znak na 
zmarzniętą z iem ię, życie postradał. — W gminie 
Przedbórz, pow. Opoczyńskim, przybyły tamże urzę­
dn ik  z Warszawy, w zamiarze odebrania sobie życia po- 
derżnąl sobie gardło, poprzerzynał ręce i nogi, a nastę­
pnie wskoczył w studnią, lecz wcześnie dostrzeżony, 
u ra towanym  został i dotąd przy życiu pozostaje.
W e  wsi Janikach, pow. W arszawskim , córka tame­
cznego włościanina tak mocno przez swego ojca p»- 
b itą  została, iż następnego dnia z tego pobicia umar­
ła. —  W  gminie Bartowa, pow. Opatowsk im , l ) j o -  
r.izy Cielebąk, ga jowy tamecznych lasów, niewdado- 
mo dla jakiej przyczyny, przez powieszenie się życie so­
bie odebrał. —  W  nocy z dnia 2-3-go na 2-1-ty z. m. 
Jan Lew andow sk i, lat 17 liczący, służący gospodarza 
z wsi Krzemienica, w powiecie Rawskim. Wyszedłszy 
z chałupy boso i bez zwierzchnich sukien, dopićro 
5 -g o  dnia w  polu zmarznięty znalezionym został. —  
W  dniu 25 z. m. Józefa Mielcarek 4 ro - le tn ia  córka 
gospodarza z wsi Kołacinek w pow. Rawskim, pozo­
stawiona sama jedna w chałupie, wszedłszy na ko­
m in e k ,  na k tó rym  ogień się pa l i ł ,  zapaliła na sobie 
koszulkę, w  skutku czego mocno poparzona w 
k i lka  godzin umarła. —  W  dniu 4 bieżącego mca 
Marc in  Koch, parobek z kolonji L u d w ik o w o  v. Osi- 
powo, w  pow. Kujawskim, obalonóm d rz e w e m 'k tó ­
re ścinał tak mocno poraniony został, iż we dwie go­
dziny żyć przestał.— W  d. 5 b. m. w gm inie Krzczo- 
now o, w pow. Lube lsk im , ko ło  młyńskie zgruchola- 
ło  rękę m łynarczykow i An ton iem u Kraśnickiemu, 
k tó ry  dla dania mu ratunku do szpitala w Lubl in ie  
odesłanym został. —  W  dniu 7 b. m. Andrzć j Duch 
w y robn ik ,  lat 45 w ieku liczący, obw in iony o defrau­
dacją ty ton iu  i do aresztu detencyjnego w mieście 
Che łm ie  sprowadzony, powiesił się na piecu.

W  następujących miejscach w kró lestw ie  były po­
żary, w skutku k tórych  spaliły się:

W e  wsi Grabice, pow .R aw sk im , w ia trak drew n ia ­

ny asekurowany rs. 450; przyczyna pożaru n iewia­
doma.— W e  wsi Kory tkow ie ,karczm a drewniana ase­
kurowana rs. 300; pogorzelec zaś w skutku tego 
pożaru w ruchomościach poniósł s traty oko ło  rs. 
135. Przyczyna pożaru także n iewyśledzona.—  W e  
wsi W ilczew ku , powr. L ipnow sk im , dom asekurowa­
ny rs. 150; pożar powstał z przypadkowego zapru- 
szenia ognia w komorze.—  W m ie ś c ie  C iechanowcu, 
pow. Łom żyńsk im , dom mieszkalny asekurowany rs. 
41 kop. 25; przyczyna pożaru dotąd niewyśledzona.—  
W e  wsi Chwaścic.ach. pow. K ie leck im , owczarnia i 
inne budowle dworskie asekurowane rs. 000.
W  gm inie P io trkow icach, w tymże pow., 4ry  spichrze 
dworskie wraz z zbożem irózuem i porządkami; w ar­
tość budowli jakoteż ruchomości w dyrekcji ubez­
pieczeń asekurowaną była na rs. 5400. ■ W e  wsi
Komorowoe, pow. M iechowskim, budowle dw orsk ie  
w'raz z znajdującym się żywym inwentarzem, toj J a ł ­
ow iec sztuk 200, k rów  20, koni 9, i młodego b id  a 
sztuk 14; ogólna strata przez ten pożar zrządzona na 
rs. 1500 podaną została.—  W g m in ie  Ksany, w 
żc pow., budowle dworskie  asekurowane rs. 
pogorzelec w inwentarzu jakotćż w  ruchomościach 
poniósł straty oko ło  rs. 4750. Przyczyna pożaru do­
tąd wyśledzoną nie została.—  W e  wsi Łęczno, pow. 
P io trkowsk im , stodoła wraz z śpichrzern ja k o te ż k u r -  
n ik i  asekurowane rs. 270; przyczyna pogorzeli nie­
wiadoma. ____________

R o z m a i t o ś c i .
Z Ł O W R O G IE  P T A K I.

(Dalszy ciąg.)

Podczas gdy to na korwecie angiclskiśj się działo, 
w  tymże czasie na pokładzie okrętu niewolniczego, 
wcale co innego zaszło. Musimy tedy wrócić aż do tój 
chwil i,  kiedy pan John wsiadł do łodzi okrętu angiel­
skiego. Zaledwie łódź odpłynęła, zw róc i ł  się kapitan 
D eyereux do Emy. Ta mniemała, iż ją  z e c h c e  wyprą 
w ić do kajuty, lecz on wzią ł ją owszem za rękę, i mó­
wiąc: Mam pani cóś pow iedz ieć " '—  zaprowa zi na
ty lny pokład. , , f__

Tiirn odezwał się do n iespoko jnym , ale ta {.mocnym 
i lodowatym głosem, iż dziewica m imowoln ie w zd ry ­
gnąć się musiała. , .,

„Nadeszła wreszcie stanowcza chwila, w której m u­
s/ę pani uczynić w y z n a n i e ,  jakie chcia łbym był z du -  
szv na zawsze z a m d c z e c .  Za k u k a  minut będziesz pa— 
n ia lb o  u celu swych najgorętszych życzeń, albo wraz



z e  m n ą  na  d n i e  m o r z a .  J e d n o  i d r u g i e ,  j a k  t y l e  r z e c z y  
na  ś w i e c i e ,  za l eż y  o d  p r z y p a d k u ;  t o  j es t :  o d  s k u t k u  
p o s ł a n n i c t w a  o w e g o  g a p i a ,  k t ó r y  t a m  w  o w ó j  ł odz i  
o d p ł y w a .  A b y ś  pa ni  j e d n a k  w s z y s t k o  w i e d z i a ł a ,  c h c i ć j  
p o s ł u c h a ć ,  c o  ci t u  o p o w i e m :  J a k o  o p u s z c z o n a ,  b e z  
o j ca  i m a t k i  s i e r o t a ,  d o s t a ł e m  s i ę  w  d z i e c i ń s t w i e m o -  
j ć m  w  d o m  n i e s ł y c h a n i e  b o g a t e g o  l ec z  s k ą p e g o  k r e ­
w n i a k a .  T a m  n i e u s t a n n i e  w e  m n i e  w m a w i a n o ,  j u k i ć m  
t o  s z c z ę ś c i e m  j e s t  dla  m n i e .  iż z g ł o d u  i imr źó ć  nie  m o ­
g ę ,  j a k  w i e l k ą  w d z i ę c z n o ś ć  w i n i e n  j e s t e m  za to  s zc z ę ­
ś c i e  m o j e m u  w u j o w i ,  i ż e  t y l k o  p i e n i ą d z e ,  i n ic  i n n e g o  
j a k  t y l k o  p i e n i ą d z e ,  n a d a j ą  l u d z i o m  z n a c z e n i e ,  s z a c u ­
n e k  i w s z e l k ą  p o m y ś l n o ś ć  ś w i a t a .  G d y m  j e s z c z e  b y ł  
m a ł y m  c h ł o p c e m ,  w y s ł a ł  m i ę  m ó j  o p i e k u n  d o  s z k o ł y  
m a r y n a r k i ;  n i e d ł u g i m  c z a s e m  z o s t a ł e m  k a d e t e m  o -  
k r ę l o w y m ,  p o l ć m  o f i c e r e m ,  w r e s z c i e  d o w ó d z c ą  m a ­
ł e g o  o k r ę t u ,  k t ó r y  p r z y  w y s p a c h  M o l u c k i c h  p r z e c i w  
k o r s a r z o m  m a l a j s k i m  k r ą ż y ł .  S k o r o  t y lk o  n a j l i ch s ze j  
p ł a c y  d o s t ą p i ł e m ,  z o s t a w i ł  m i ę  w u j  b e z  w s z e l k i e g o  
d a l s z e g o  w s p a r c i a .  P i s y w a ł  do  m n i e  z n a p o m n i e n i e m :  
„ ż e  i o n  z a c z ą ł  o d  n i e d o s t a t k u ,  a u s i l n o ś c i ą  i r o z s ą d ­
k i e m  d o r o b i ł  s ię  m a j ą t k u ;  p o w i n i e n e m  w i ę c  p ó j ś ć  za 
j e g o  p r z y k ł a d e m . “ —  J a k o ż  b y ł o t o  w  i s t o c i e  j e d y n ą  
m y ś l ą  m o j ą ,  g d y ż  r y c h ł o  p r z e k o n a ł e m  się r z e c z y w i ­
śc i e ,  iż m ó j  o p i e k u n  m i a ł  s ł u s z n o ś ć ,  i ż e  t y l k o  p i e n i ą ­
d z e  w a r t o ś ć  c z ł o w i e k a  w  ś w i e c i e  s t a n o w i ą .  N i e s t e t y ,  
p r z y c h o d z i ł o  m i  z w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą  p ó j ś ć  za  p r z y k ł a ­
d e m  m o j e g o  w u j a .  U k ł a d a ł e m  r ó ż n e  p l a n y ;  w s z y s t k i e  
c h y b i ł y .  J e d n a k ż e  g d y m  z k i lką  i n n y m i  k a p i t a n a m i  o -  
k r ę t o w y m i  p r z e z  k i lka  m i e s i ę c y  w  B a t a w j i  b a w i ł ,  z d a ­
ł o  m i  s i ę  s z c z ę ś c i e  w c a l e  n i e s p o d z i a n y m  s p o s o b e m  
u ś m i e c h a ć .  W  B a t a w j i  g r a n o  b a r d z o  w y s o k o .  D z i a ł o  
s i ę  t o  na jc zę śc ie j  w  k o l e  t a m e c z n y c h  u r z ę d n i k ó w  i 
p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  o f i c e r ó w .  G r a ł e m  t a k ż e ,  g r a ł e m  w y ­
s o k o ,  i p r a w i e  z a w s z e  s z cz ę ś l i wi e .  W i a d o m o  mi  b y ­
ł o ,  iż s p o ł g r a c z e  m o i ,  k t ó r y m  się n i e  s z cz ęś c i ło ,  w  z e m ­
s t ę  za p o n i e s i o n e  s t r a t y ,  r ó ż n e  w i e ś c i  o m n i e  r o z s i e ­
wa l i ,  o. c o  j e d n a k  w c a l e  n i e  d b a ł e m .  S z c z ę ś c i e  w c i ą ż  
m i  s p r z y j a ł o ,  w y g r y  w a ł e m  z n a c z n e  k w o t y ,  z r e s z t ą  b y ­
ł o  mi  w s z y s t k o  o b o j ę t n e .  P e w n e g o  w i e c z o r a  g d y  g r a  
w  n a j l e p s z e  s i ę  t o c z y ł a ,  a j a  b a n k  t r z y m a ł e m ,  j e d e n  z,  
g r a c z ó w ,  z k t ó r y m  u p r z e d n i o  j u ż  m i a ł e m  s p r z e c z k ę ,  
p o s ą d z i ł  m i ę  o n i e p o r z ą d e k  w  g r z e ,  a l b o —  c z e m u ż  
ni e  m a m  w y z n a ć  o t w a r c i e ? — o g r ę  f a ł s z y w ą .  S k u t k i e m  
t e g o  b y ł o ,  iż g o  w y z w a ł e m .  N i e g o d z i w i e c  n i e  s t a w i ł  
s ię ,  r o z n i e s i o n e  o t ć m  p o g ł o s k i  n a d a ł y  ca ł ćj  s p r a w i e  
w i ę k s z e  z n a c z e n i e ,  niż  m i a ł a  w  i s t oc i e ;  r o z p o c z ę ł o  się  
ś l e d z t w o .  W  c i ą g u  t e g o  o p a r ł o  s i ę  w ' s zy s tk o  n a  ś w i a d e ­

c t w i e  j e d y n e g o  c z ł o w i e k a .  B y ł  o n  o f i c e r e m ,  j ak  i j a ,  b y ł  
j e d y n y m  z m o i c h  k o l e g ó w ,  o b e c n y m  g r z e ,  s t a ł  t u ż  p r z y  
m n i e ,  n ie  g r a ł ,  i w s z y s t k o  w i d z i a ł .  N a  n i e g o  j a k o  n a  
ś w i a d k a ,  p o  w o ł a l i s i ę  m o i  o s k a r ż y c i e l e ,  j e g o  s ł o w o  m i a ł o  
r o z s t r z y g a ć .  W j e g o i ę k u h y ł o  m o j e  u n i e w i n n i e n i e ,  w  
j e g o  m o c y  m o j a  z g u b a .  P o s z e d ł e m  d o  n i e g o ,  m ó w  i ł e m  z 
n i m ,  p r o s i ł e m  g o ,  h ł a g « ł e n i ! H a ,  n a  B o g a !  B ą d ź  c o 
b ą d ź  wi dz ia ł ,  n a l e ż a ł o  j r ze c i eż  m i ć ć  w z g l ą d  na  d o b r ą  
s ł a w ę  n a s z e g o  s t a n u ,  na  los  c a ł e g o  ż yc i a  ko l eg i !  O n  
o d p o w i e d z i a ł  mi  k r ó t k o :  „ iż p o d  s ł o w e m  h o n b r u  j e s t  
za w e z w a ń  j m w y z n a ć  p r a w d ę ,  c o  j u ż  i b e z  w e z w a n i a  
h o n o r  i p o w i n n o ś ć  u c z y n i ć  n a k a z u j ą .  N i e m i  m u s i  s :ę  
o n  d a ć  p o w o d o w a ć ,  i n ie  z a c h w i e j e  s i ę  w  t ć m  p r z e ­
k o n a n i u ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  o życ i e ,  b ą d ź  j e ^ o  s a m e g o  
b ą d ź  r o d z o n e g o  b r a t a ,  s i o s t r y  a l b o  k o c h a n k i  c h o d z i ­
ło.  N a s t ę p n e g o  d n i a  w y d a ł  o n  ś w i a d e c t w o —  j o z e c i -  
w k o  m n i e .  Z o s t a ł e m  s k a s o w a n y m . “  ( [ ) ,  <•, n . )

M « i i i e s k ' n i a ,
Dorota Schii sler  w łaśc ic ie lka  dom u nr. 2 5 5 ,  oznajmia że  nic  

na kredyt  nie lnerze,  żadnych rew e r só w ,  kwitów i weksl i nie  
wydaje ,  gd y z  w sze lk ie  in teresa go to w em i załatwia p ie n ięd zm i,  
k a ż d y  w ięc  ktoby przyjął jaki d ow ód  na jej irnie w ydany  lub o-  
tw o rz j l  kredyt na jej rachunek sam  sobie  w in e  przypisze  ieżeli  
na stratę w y s ta w io n y  zostanie ,  1 ’ J

WYPRZEDAŻ POJAZDÓW: la n d a ro w e  m ale ,  z w y cz a jn e  lekkie  
faetony,  oraz najdyczanki w  czw orak im  gatunku są  do sprzeda­
nia, za c en ę  sta lą ,  w  dom u z w a n y m  S u ch y  Las  nod nr. 5 4 0 .__
W ia d o m o ść  u kowala  albo u siodlarza tam że m ie szk ającego

Dziś w  k aw iarn i  w  domu Bocka przy ulicy N ow o-  
Senalorskiej ,  grac będzie  JPan Ikof/wcHl 1 lowa-  
rzyszem cm  fortepianu i violonczeli . ce lnie jsze  u lw ę-  

ry tefcoczesnych kom pozytorów
Jutro na Wiejskiej k a w ie ,  g r a ć  będzie  ż kom panją  K unot- 

tc o w a k i. 1
Dziś w  kawiarni przy ulicy Trębackiej  o b o k 'd o m u  Slejokelera  

grac  i ś p ie w a ć  będą pp, Noires.
Dzis,  jutro - 1 pojutrze w kawiarni przy ulicy Bielawskiej w dom u  

H c n i k o w s k u p o nr. b09,  grac  i ś p ie w a ć  będą  pp. N ow akow skie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,

iż i a h i S  llonor P ow iad om ić  prześw ie tną  publiczność
evo IO R O G R A FIC Z N Y  otw orzony  zosta ł  od dnia dzis iej-
„; P °  po ęen ie  zniżonej.  —  C e n a  za wejśc ie  z ip .  I gr. 5  na ubo-  
? . " *  za k,orl! t e n « otrzyma każdy z w id zów  jak iko lw iek  przed­
miot gratis.— W idow isko  p rzed staw ia  s ię  w  paiacu b. Paca od ra­
na do w ieczora . — Adolf  Miefhnilt.

Dziś z rana zimna stop. 0,  wczoraj w poi. zimna slop.  1 
W y so k o ść  w od y  na Wiśle  stop 3 cali 5.

Poc iąg i  drogi  Żelaznej odchodzą codziennie:  
7. W arszawy do C zęstochow y i z Częstocho­
w y do W arszaw y  o godzin ie  tlej rano; z War­
szaw y  do Ł ow icza  o godzin ie  lÓej rano' z Ł o ­
wicza do W arszaw y e  godzin ie  2 3 / 4  po po­
łudniu. r


